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W i a d o m o ś c i  k r o j o n e .

K R A K #  W.
Dziś z r ana  między 8  — 9  godziną  by ło  8  

stopni z im na ,— między 11 i l 2 i j l k o  2  stopnie.
Nades ł any  a r t yku ł  o grze  a r t y s t ów  w  ko- 

medyach:  Barbera 'Zapolska, —  Ja n  K a zim ierz  
na łowach, —  P rzyjaciele  —  Szko ła  Obmo­
wy w d r a m a c i e  Ż y w i i  Umarli, dla b r akn  mie j ­
sca zos t awia się do następnych nume ró w.—

Dziś na Klepaczu wieczór  ob y w a te l s k i ,  —  
w  t ea t r ze  komedya wznowiona  L.  A.  Dnniszew-  
sk i eg o ,  pod napisem: Vice B rygady Szczerze-  
c k i —  w sobotę dwie ładne s z tuc zk i :  E ele lla  
i Dawne grzechy , w pierwszej  po p i erwszy  raz 
występuj e nowa  ar t ys tka  Pani  Mieszkowskn,  
pomiędzy aktami  z a ś ,  odśpiewa Caya l i nę  z ope­
r y  Donicel tego:  J ltu s f , uczenoica tutejszej
s zkoły śpi ewu Pen (fal Hoffmann;  —  w Niedzie lę  
nowa  komedyo-opera ,  z niemieckiego;  ULaręczy- 
tiy p rze d  F ron łem «.—

W i a d o m o ś c i  z a g r a i i i c z i i c .

W IA D O M O Ś C I  Z  P O C Z T Y  D Z I S I E J S Z E J .

— Berlin 6 Lutego. —
Przyby ł  Ih Cesarsko-Rossyjski  radzca s tanu,  

nadzwycza jny  poseł i pe łnomocny minis ter  przy 
dworze  b r a z y l i j s k i m , pan Ł o m on os s ó w  z Po- 
z . n Ł i a . —

—  P ary ż  31 Stycznia .  —

Na  posiedzeniu wczo ra j s zem prezyduj ący od- 
J-zyUł izbie deputowanych list wice-i i rabiego 

1:11 de Bourdon w następującej  treści :
*Panie prezesie ! Lubo  wczora j  z eb ran i a  się 

smoich przyjaciół  i kol legów obecny bylein i 
i>iiczucia ich podzi e l a łem, przypadek atoli z r zą -  
sdz i t ,  ze  uje mogłem w ra z  z  panami J ł e r r y e r ,  
» \  ah.iy i La r cy  podpisać ich deklaraeyi .  Z po- 
»wouow atoli k tór e  w z łożonem przez  nich piśmie 
"wyrzecz on e  zostały;  podaje się dziś t akże do

»dymissyi z urzędowania  mego jako deputowu-  
»ny z Doulinss—

Rozchodzi  się pogłoska ,  źt; mini s t er i jm a-  
ź eby  nie dać powodu izbie deputowanych do z ro ­
bienia pytania  gabinetow ego, postanowili  nie 
wnos i ć  na t ego- roczne ob radowan ie  projektu 
do p rawa względem tajnych wy da tkó w .—

Zdaje się j u ż  być r zeczą  rozs l rzygnioną  . źe  
k ró lo wa  Krys tyna  pomiędzy 8 i 10 lutego o p u ­
ści P a r y ż ,  celem udania się do Hiszpanii .  W y ­
j azd  ten miał  nastąpić j e szcze  28  .Stycznia,  a- 
toli mniej  znacząca  s łabość tej królowej  stała 
się p rzyczyną  zwłoki .—•

— Madryt  25 Stycznia, —
W c z o r a j  nadeszła  tu ważna wiadomość z 

Saragossy ,  źe  tamtejsza milieya okazał a ducha 
niespokojnego i niechciała się dać rozbroić ,  tak 
dalace:  źe musiano udać się do ś rodków p rzy ­
muszaj ących;  i dać ognia do buntowników;  k t ó ­
r z y  natychmias t  się rozbiegl i .  Kilku her s z tów  
natychmias t  uwięziono,  Kapitan j e u e r a ln r  c a ­
łej osadzie woj skowej  kaza ł  s tanąć pod bronią ,  
a wieczo rem ogłoszono pos t anowienie  r z ąd u ,  
mocą któr ego każdy żołni e r z  milic* . narodo wej 
z bronią w ręku  uj ę ty ,  na tychmias t  r ozs t r ze l a ­
ny zos t an i e .  —  To sku tkowa ło .  —

Dziś wieczór ,  r z ąd  odebrał  wiadomość,  źe 
r ozbrojeui e milicyi Sa r agos sy ,  bez dalszych t r u­
dności u skut ecznione  zostało.  —

Rząd p r zeznaczył  dla infanta Don F ranc i sco  
de Paulo,  pałac Buena Vista ,  który  za jmo wa ł  
E spa r t e ro  j a ko  r e j en t  Hiszpanii  na mieszkani e.  

W cz o ra j  j ene r a ł  N a ry ae z  odbył  w Llizko- 
ści stolicy przegląd j a zdy  przesz.lo 1300  ludzi 
wyn osz ące j ,  r ozdał  znaki  honorowe i miał  przy  
tej sposobności p rzemowę do żo łn i e r zy ,  \ —  

Minis t er  m a r y n a r k i  nakaza ł  uzbrojenie  6  
wo jennych  pa ropływów,  k tó r e  są p rzeznaczone 
do w i sp F i l i p i ń s k i c h .  —

J ene ra ł  Serrano,  m i a n o w a n y  z os ta ł  p rzez  
królowy j e n e ra ł em  i nspekt orem j a z dy ,  —  a j e -
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ne ra l  hrabia  Glonard,  dy rek to r em  s z ko ty woj 
skow e j .  —

Dina 1 9  w y s i a n y  zos t ał  oddział  wojska  z 
Valladol idy,  dla rozbrojenia  buntownicze j  mili- 
cyi  w  mieście Pa lencyi .

W IA D O M O Ś C I  Z  P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

—  Daryz 21 S tyczn ia . —
Pose ł  tu r ecki  Reszid pasza przybył  do P a ­

ryża.
P .  Mar t i nez  de la Kosa,  poseł hiszpański  

p rzy  dworze  t i i i łeryjskim, miał  dziś u roczys te  
posłuchanie ,  na k tór em złoży ł  królowi  listy 
w ie r zyt e lne .  Poseł  p rzywiez iony  został  na nu 
dyeocyc dwiema bogato pozłacancmi galoweini  
ka r e t ami  król cwskiemi  z hotelu poselstwu hi­
szpańskiego.  W  pierwszej  karecie;  k tór e  po­
przedzało 2cli jeźdźców'  królewskich , siedział  
p.  Mar t i nez  dc la Roza,  a na lewej  s t ronie  lir. 
Sa in t  Maur i ce  Iiilroducteur des A m bassa  - 
deurs. Druga ośmiokoona kareta  szła próżna s t o ­
sownie  do e tyk i e ty ,  w trzee.ej  i czwar t e j  ka­
r ecie  posła siedzieli c z łonkowie  poselstwa.  W s z y ­
scy minis t rowie  byli obecni na posłuchaniu,  p-o 
k tó r em p. Mar t inez  de la Rosa pr zeds tawiony 
był  cz łonkom rodziny królewskiej .  J u t ro  poseł 
r ozpoczn ie  swe  odwiedz iny u dyp lomatyków 
zag ran i cznych .

N a  wczora js ze in  posiedzeniu izby depu towa­
nych t oczyły się r o zp ra wy  nad paragrafem 4 
adresu.  P. Tl i iers miał mowę  na poparcie z a ­
proponowane j  przez p. Ril lault zmiany  co do 
s t o sunków z Ang l i ą ,  k tór a  brzmi:  Oby w tych 
dwóch kra jach natura lni  przyjaciele F rancyi ,  
monarch ia  i pol i tyczne swobody czerpały no w ą  
si łę z ich ścisłego pr zymierza .  Szczera  p r z y ­
j aźń ,  k tór ą  W .  K.  Mość /, k ró lową  angielską 
ł ą cz y ,  i zgodność ,  k tó r ą  nam W .  Iś, Mość mię ­
dzy jej rządem i na szym zapowiadasz ,  u tw ie r ­
dzają  W .  K. Mość w tćj nadziei .  Dalej jako 
pa r ag ra f  5 ly .  T a  zgodność  JN. łkanie może stać 
s ię zupełną  i t rwał ą  dopiero w tym dniu, w 
k tó r ym  z stałością p rowadzone układy ,  przy 
gnębieniu niegodziwego handlu,  żegluga irau-  
cuzka  znowu  pozost awać będzie pod wyłączną  
s t r a ż ą  na rodowe j  bande ry .» Gdy p. Gmzot  od­
powiedzia ł  na mow ę  p. Thiers ,  izba przyst ąp i ­
ła do głosow ania  nad dod tikiem p. Rillault i 
t a k o w y  większością  g ło sów odrzuci ła.  Gloso 
w an i e  j ednak  nad ca łym paragrafem odłożono 
do nas t ępnego posiedzenia ,  gdyż  j es zcze  doda­
tek p. Davtd względom Grecy i pozostał  do roz  
p r a w .

N a  dzis iejszem posiedzeniu roz t r ząsano  do­
datek  p. David.  1*. Guizot i inni przyznal i  
s zl achetną  dążność w  tym dodatku ale uważal i  
go za zbyteczny;  j a k o ż  go odrzucono i cały 4 
pa r ag r a f  bez opozycyi  p rzy j ę ty  zoslał .  Puczem 
preze s odczyta ł  pa rag ra f  5 ty  dotyczący prze­
glądania ok rę tó w ,  k tóry  po kilku krótkich mo­
wach  p rawie  jednomyślnie  p rzy ję ty  zost ał  P r z y ­
szł a  kolej na § 6 ty  mówiący o t r ak ta t ach  h a n ­
d lowych .  Minister  handlu o świadczył ,  przed

rozpoczęci em rozpraw ,  źe  r ząd w  krot ce  prze­
dłoży w a ż n y  projekt  do p r awa  względem cełł ,  
i dla tego życzy łby ,  aby mówcy  pragnący z a ­
bierać głosy w przedmioci e tego paragrafu od­
łożyl i  j e  do przedłożyć się ma j ącego  projektu.  
Rozp rawy nad nim odroczono jednak do na s t ę ­
pnego dnia:

—  Dnia  25  Stycznia. —
Na  dzis iejszem posiedzenia po krótkich  roz ­

prawach p rzyj ę ty  zos t ał  pa ragra f  6  i rozpoczę ­
ły  się r ozp rawy  nad paragrafem 7 m ym .  Za po ­
wiedziane zmiany i dodatki  dotyczą tylko pa r a ­
gr afu  7g o  i t()go. P a r a g r a f  7 my ściąga się -do 
wycho wan ia  publicznego,  a 10 zaw ie r a  naganę 
l eg i t ymi s tów,  k tór zy  odbyli podróż do Londy­
nu .  Kwes tya  wychowania  publicznego spowo­
duje  żyw e  ro z p r a w y ,  ale nic zmieni  ducha a- 
dresu.  Do ost atni ego paragrafu  podano 7  do ­
da tków,  które  z resztą wszy stkie wynur za j ą  n a ­
ganę  podróży do Londyuu .

Króles two belgi jscy oczekiwani  są na k a r ­
naw a ł  w1 Pa ryżu ,  Z a r a z  po przyjęciu adresu,  
dwór  królewski  zacznie  dawać  św ie tne  bale.

Na wczoraj s zym wieczorze  n p. Gnizol  by ­
ło l iczne t owa rzy s t wo .  Wi ns zow ano  mu z w y .  
c ie z lwa przy  4 i 5tyin paragraf ie .  Mi ms t e ry -  
alui deputowani  są t e r az  przekonani ,  że  byt  
gabinetu z dnia 29  Paździe rnika  w każdym,  r a ­
zie ua ter aźniej sze zgromadzenie  izb za pew n io ­
ny został .  Tegoż  wieczoru  lir. Mole m i a l k o n -  
ferei icyę u króla  w Tu i l e ryaoh,  k tó r a  przesz ło 
godzinę  t r w a ł a .  Po  wczora jsze in  posiedzeniu 
izby deputowanych wszyscy posłowie wielkich 
mocar s tw  wysłal i  go ńców do swych  dwo rów .

Journa l des D ebats przyznaj e,  źe  mo wy  
p. Tli iers były dowcipne,  gładkie,  j asne  i u- 
iiii.iikn wane;  ale mniema ,  źe t o m o w y  były n a j ­
logiczniejszą obroną potrzeby ścisłego i se rde ­
cznego przymierza  z Anglią.  \V ogólności 
dz ienniki  oddają spr awiedl iwość  mowom lak p. 
Guizot  j ak  p. Thiers ,  i przyzunją  świe tność  kr a-  
somo-wskiego ta lentu,  j akim się i dwaj  mówcy 
odznaczyl i  w ostatnich mowach .

Dz.  Siecle  spos t rzega w o be enem stanie 
rzeczy we  F raucyi  z adz iwiające  podobieństwo 
z r .  1839-

Journal dit I la cre  pisze: Mówią ,  źe kont r­
admi ra ł  1 lame.lin, major - j ener a ł  ma ryna rk i  w 
Tuleni e,  zastąpić ma pana Dupet i l -Thouais  w 
dowództwie  dywizyi  na oceania spokojoem,  Do­
dają,  że j u ż  od 0  miesięcy o t r zyma ł  p, Guizot  
kilka not od posels twa angielskiego,  w  któ rych  
gauii ict  angielski żali się na niepowolność pana 
Dupeti t  Thouars  względem dowódców angi e l ­
skich,  z któremi  zostaje  w s t osunkach.  Pan 
Dupeli t -Thoiiars okaza ł  nieugięlośe cha r a k t e ru ,  
zna jdu j ąc  się w opozycyi  z ma ry na rk ą  a n g i e l ­
ska ,  i zamias t  wynagrodz ić  go za (o, ihcą  go 
zlamtąd odwołać ,  dla przypodobania  się Anglii .

W  tej chwil i  7.c wszech s t ron na morzu  
S ródz iemnem odbywa się polowanie na pi r atów,  
k tó rych  z jawi ł a  się nie mała  liczba i k tór zy ,  
jeżel i  nie zdołają p rzeb rać  się na Ocean,  bez.
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wątp i en i a  zos t aną pojmani .  Ki lka s t a t ków pa­
rowych  angielskich , fraiiGUzkich i tur eckich  i 
j eden  ok rę t  wojenny amerykańsk i ,  k r ążą  w tym 
celu we wszystkich  k ierunkach i dopędzają w sz e l ­
ki ok rę t  jaki  spotkają ,  dla upewnienia  się czy­
nie j es t  pi ra tem.  N iedaw no  spotkano płynące 
na morzu ciała jGciu ludzi bez g ło w .  tego 
powodu p rzypominaj ą sobie co się przed 7 min 
l a t y  działo w A m e ry c e .  Pirat ,erya czyni ła  tam 
wielkie  spustoszenia,  i przeszła w  spekul aeyę  
hand lową .  Wie l e  domów handlow ych bez wzd ry -  
gu i en i a  miało w  niej ud z i a ł ,  podobnie j ak  w 
czasie wo j ny  należą domy kupieckie do uzbro-  
j eu i a  ko r sa r zy  w pomoc flocie kra jowej  i do 
podziału w pryzach.  Pomoc tych domów była 
ba rdzo  pot rzebną i uży teczną  rozbójnikom mo r ­
sk im,  przez  to,  iż dawa ły  im dokładną wiaJo-  
nx\śó o wychodzących z fflbrlów okrę t ach ich 
ł a du nku  i czasie wyjścia  pod żagle.  Ta k  z a ­
w iadomiony  ok rę t  pn ctski  wypływ ał  kilku dnia­
mi  naprzód i t r zyma ł  się na drodze ok rę tu  k u ­
pieckiego,  k tóry p r a n i e  n iechybni e s t awa ł  się 
j ego  zdobyczą.  Ludzie  byli zwyk le  zabijani-, 
Iw w.ary zabrane ,  a sam okrę t  za tapiany za po­
mocą o tworów w nim porobionych.  i’o dopet- 
imvszv ,  pirat  opat rzony  papierami z z a topione­
go ok rę tu ,  szedł  do na jp i erwszego por tu,  gdzie 
przedawni  ładunek ,  czasem ki lka r azem ł a d u n ­
ków .  Ws zak że  zagęszczeni e  się wypadków gi- 
n icn i a  okrę tów kup ;eckich bez żadnej  wiadomo­
ści .  obudzi ło podejrzenie.  Jedna fregata  St auów 
Z jednoczonych  s tanęła » porcie [ I ł r a n y  dla 
■ezuw-ama nad obr , . la mi żeglugi .  I fazu jednego 
z jiorlu w yszła  b r y g - g a h o t t a , której  p r z e z n a ­
czeni e nie zdato się być j asne .  F r ega t a  j  | prze­
puściła; R e  poszła w Ślad i tegoż dnia pojmała 
o k rę t  rozbójniczy w eh w iii popełnienia zbrodni  
ow e j .  N a za ju t r z  fregata wróci ła  do portu Ha 
...vany zc 30  ludźmi wiszącemi na masztach.  Od 
lego czasu ani jeden wypadek pirateryi  nie zda ­
r zy ł  się w zatoce Mcxykańsk ie j .

Z Algeryi  donoszą nam eo nas t ępuj e:  » W  
dniu 1 S tyczni a r .  b., podczas u roczystości ,  
k t ó r ą  Araby  w pWlilizkości Konst an tyny  obclio 
z lzi l i , a k tórą  x iąźę  Aumalc  obecnością sw oją 
z a sz czy c i ł ,  zda r zy ł  się smutny wypadek.  Z ra 
ii a d. 31 Grudn ia ,  p rzybi l i  do KoustantyiiY j eźdź ­
cy z gór  eajęj prowincyi  . w liczbie LYtf, al>v 
mieć udział  w wyścigach i tak nazwanej  u ro­
czystości  F antazya , k tór a odbywa się z okoli 
czności  Świę ta ,  nazwanego  przez a rabów E l  
fude-E leb ir , i przez t r zy  dni t rwaj ącego.  P r z e ­
pis mal iomela mówi  : "Raz wr roku macie w tvm 
doiu zabić owcę.* Ale x i ą ż ę  Auinale  odłożą 1 

ceremonię  na dzień nas t ępny,  1 Styczni . / ,  i 
Kazał  ,u;1 przybyłych a rabów ro / lnć  namioty ,  
pod k lun ; (J1 j przepędzili  noc pod marami  won - 
s lai i tyny.  Itozdać także  kaza ł  pomiędzy liich 
oh icoe zwycza jnego  w k ra ju  kusfuwt. W  tym 
cf u urządzono pod golem niebem wielkie ogni ­
sko i przy niem sporządzono tę ulubioną dla 
a rabów p o t r aw ę ,  d0 której  dodano j es zcze  na 
len ilzien po kawałku  mięsa na każdego.  T e ­
goż dnia (31)  w po łudn ie ,  k ró lewicz  w t o w a ­

r zys tw ie  całego swego s z t ab u ,  s łuchał  mszy  ś.  
na  której  g ra ł a  m uzy ka  wo j skowa  i z n a j do w a ­
ło się t akże  wiele  d a m , k tórych w  Kons t an ty ­
nie nie wielka j e s t  l i czba.  Kościół  zos t ał  os t a-  
tniemi czasy  powiększony ,  j ednak  ledwie w y ­
s t a r czył  na pomieszczenie massy  w y z n a w c ó w  
religii chrześc iaóski ej .  Byli tam i a raby,  j e dy ­
nie aby widzieć kró lewicza  , i zdziwieni  byli 
śpiewutmi cb rz e ś c i a u , k tór e tak bardzo różni ą 
się od ich śpiewów' .  Naz a ju t r z  d. 1 Styczn ia  
p r zy j mowa ł  x iążę  odwiedz iny  i powinszowan ia  
wszys tkich  władz cywi lnych i wo jskowych .  W  
połuduie nareszc ie  opuści t  p a ł a c ,  udając się na  
ró w n in ę  -w tow arzys tw ie  l icznego sztabu g łów ­
nego i s zwadronu  s t rze l ców af rykańskich z  m u­
zy ką  na czele.  Pogoda była prześ l ic zna ,  s ł oń­
ce dogrzewa ło  jnk  w pięknym dniu w iosennym.  
Lśniące rynsz tunki  j e źdźców,  wszys tk ie  konie 
bogato p r zyb ra ne ,  wspaniały spr awia ły  widok.  
W sz y s cy  konni  a raby  jechal i  na s t ępn i e ,  n i ek tó ­
r zy  z nich mieli za sobą na koniu elegancko u- 
brane dzieci.  Widowisko to b\ ło r ówn ie  wi­
dzenia  godne j a k  rzadki e dla f r ancuzów,  k tó ­
rych także znaczna  zebrała  się tain l iczba.  W s z y ­
s tkie okoliczne wzgórza  o k n i e  były a r a b a m i ,  
szczególniej  wiele  było pomiędzy niemi kobie t ;  
r z adko  one opuszczaj ą swój do m,  ale w t ym 
dniu by ły  wo lne ;  zdawało s i ę ,  że wzgó rza  o- 
k ry t e  są powłoką śn i eg u ,  nic bowiem nie było 
widać j ak  tylko same h ałe 'burnusy.  — Po p ó ł ­
godzinnej  j e ź d z i e x ż ę  Aurnale zajął  miejsce i r ozpo ­
częły się wyścigi  o różne nagrody,  k tór e z ł o ­
żone z kar ab inków arabskich i dyamci i tanu w y ­
sadzanych narain,ei ini . .ów,  r ozdawa ł  z w y c i ę z ­
com sam x i ą ż ę  Aumale .  Królewicz  wjechał  
potem ua w zg ó rz e ,  gdzie  j e s zcze  różne inne 
za b aw y  odbyć się miały.  Te  zabawy  i wyśc i ­
gi okaza ły  w iiajxu| icłtiiejszeni świet le  si łę i 
z ręczność  k r a jowych  at le tów.  Nakoni ee  p r z y ­
szła kolej  na lak nazwaną  F iuduzyę. K ró le ­
wicz  zdawał  się być bardzo z ad o w o lo n y m ,  w i ­
dząc j ak  a raby,  to pojedynczo,  to w grupach,  
z nadzwycza jną  szybkością  przebiegal i  j o  przed 
n i e g o ,  p r zyc zć i n ,  j ak to  j es t  ich z w y c z a j e m ,  
dawal i  ognia z swych st rzelb i z t r udną do n- 
wierzffliia z ręcznośc i ą  wywi ja l i  szablam . W s z y ­
s tko szło jak naj l epie j ,  gdy nieszczęś l iwy p r zy ­
padek p r zerwa ł  nagle te z ab aw y .  J edeu  a rab ,  
czylo  przez n ieos t rożność , czy um y ś l n i e ,  nabił  
swo ją  s t rzelbę ląiilą, k tór a  lak w y s t r ze lo n a ,  
ugodziła w 11 le tnią  dz i ewczynę  i p r z e s z y ł ; 
j e j  prawe udo. Także  porucznik DeJmas zos t ał  
nią w kolano ugodzony .  Zaniesiono r annych  
do namiotu g i ę c i a ,  i lekarską udzielono im p o ­
moc.  Zabawy  rozpoczęły się na nowo i t r w a ­
ły jes zcze godzinę , ale, poprzednia wesołość  z n i ­
k ła  j u ż  z i i | i e ł o i e . « ___________________

1' I IZYJKCMALI DO KKAKOWA.
O d  d n i a  7  d o  d n i a  8  L i i l c g o .

C h o l e w i ń s k i  K o n s t a n t y ,  G o d c f r o i  K a r o l  of.7 Ż u ł a w ­
s k i  J u l i a n ,  K o tk o w s k i  S e w e r y n  o l) . ,  K r u s i ń s k a  S z y -  
l i ieo u a ,  R o g o w s k i  Ig n a c y  ol>., Ł a b ę c k i  P i o t r  o b . ,  W ę ­
d a  T e r e s s a  ob  , W a s i u l y ń s k i  J o a c h i m  o b . ,  K l . s z c z y n -  
s k s  J ó z e ł  o b . ,  R a k o w s k i  T y m o t e u s z  o b . ,  z P o l s k i ;  —  
N c f f  K a c o t ,  Ł c s c d o l l  A m a l i a  o b . ,  z  G a l i c y i .



Doniesienia Urzędowe.
N r  o. 852 .

WY DZ I A Ł  S P RA W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L I C Y I  

W S E NAC I E RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  
M iasta  h ra ko to a  i  Jego Okręgu.

Z  mocy uchwa ły  Senalu  Rządzącego z dnia 
2 2  Styczni a r.  b. N.  4 0 2  podaje do wiadomo­
ś c i ,  iż na dniu 27  bieżącego miesiąca i roku  
W godzinach przedpołudniowych odbędzie się 
w  biórack Wydz i a łu  publiczna in m inus  licy- 
t acya  na wypuszczen ie  w przeds iębiors two u- 
po rzą dkowan ia  bankie t  i r ow ów  przy  t r akcie  
W a r s z a w s k i r a ,  wed ług  kosztorysu przy uchwa­
le powołanej  za tw ie rdzonego  , dokonać się w in ­
nego ;  cena do p ie rwszego wywołan i a  złp.  3012  
nazuacza  s i ę ,  chęć l i cytowania maj ący złoży 

•na wadium  złp. 30 1 .  0  innych wa runkach  w  
hiór ach W y d z i a łu  w iadomość powzię tą  być może.

K r a k ó w  d. 5 Lut ego  1 84 4  r .
S ena to r  P r ezydu jący  

K o p f f .

Refer enda rz  L .  W o lff .

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Poda je  do publicznej w iadomośc i ,  iż na ż ą ­
danie W W .  Józe fy  Lipińskiej  w dowy ,  Leopol­
da Lipińskiego, '  Piot ra Lipińskiego i Józefy Li ­
pińskiej  panny współwłaściciel i  domu poił L .  499  
W ry n k u  M. K ra ko wa  w goiinie IV. położone­
g o ,  dom tenże  przez publiczną l icytacyą podług 
w a r u n k ó w  akteiu u rzędowym uu dniu 19  P a ź ­
dz iernika  1843 r.  w tym samym nolaryacie  ze-  
z u a n y m ,  u s t a no w io n yc h ,  spr zedanym zost anie .

W a r u n k i  z aś  tej sprzedaży są nas t ępujące:
1)  Cena s zacunkow a  domu N.  4 9 9  w  gmi ­

n i e  IV.  M. K rak owa  s t o j ąc eg o ,  ua p ie rwsze  
wy wo ła u i e  jes t  8 0 , 9 0 0  złp.

2)  Chęć l i cytowania ma j ący ,  z łoży  va iiu m  
w  s u m m i e 80 00  złp.  od k tó rego  sk ł adani a  wszys ­
cy  współwłaścicie le  domu tego są wolni .

3)  Najwięce j  of iarujący l icytant  o t r zyma  p r zy ­
znan i e  w ł a s n o ś c i , i w  dni 10  po ukończonej  
l i cytacyi  z ł oży  w  kancel łaryi  no t a ry usza  l icyta- 
cyą  odbywającego  na rachunek  szacunku  sum­
m ę  12 ,00 0  złp.» summa ta 12 ,0 0 0  z łp .  j a k  i

vadium  8 , 0 0 0  złp. ,  łącznie  2 0 ,0 0 u  złp.  zo s t a ­
ną  w' r ęku  spr zeda j ących  j ako  rękojmia mr tlb 
t r zymanie  kupna z s t r ony  kup u j ą ce go ,  bez ż ą ­
dania od tej summy procentu . res z tę  zaś  w y .  
l i cylowanego s zacunku zapłaci  ku! u j ą c y  r ó w ­
nież w kancel łaryi  pomicnionego no ta ryusza  W 
dniu 3 Stycznia  1845 r.  r ówn ież  bez procentu,  
a to-po potrąceniu c iężarów hypo tecznych  i po­
datków rządowych  jakie  by się oależuemi być 
ok aza ły ,  a wtedy  dopiero tytuł  hypoleczny w ła ­
ściciela uzyska.

4) Posk  danie za l i cy towanego domu i docho­
dy z niego odbierze kupujący z dniem 1 S t y ­
cznia  1845 r .  z as t rzega jąc  termin dni 8  r u m a ­
cy i dla te r aźnie j szych właściciel i ,  i dla l ego ,  
aż  do tego te rminu nie będzie mógł  czynie  ż a ­
dnych r c p a r a c y j , k tór eby  uszczerbek w docho­
dach z szkodą sprzedających za sobą pociągać 
mogły.

5) Poni eważ  na domu sprzedać się maiącym 
ciążą k a u e y e ,  o ile te przeto niezos taną  w e x -  
l abu lo wan e ,  o tyle z szacunku kupujący przy  
sobie z a t r z y m a ,  i od lak za t r zymanych  su mm,  
procent  po 5 / 1 0 0  rocznie  decursice  opłacać bę­
dzie sp r zeda j ącym,  kapi t ały  zaś  z ł oży  o t y l e ,  
o ile kaueye wye x t a bu l ow aue  z o s t an ą ,  za  w y ­
powiedzeni em Śuiiesięcznero.

0)  Niedopełniający'  wa ru nk u  3 utraci summv 
na rachunek  szacunku  zal iczone bez żadnej  z 
ląd dosprzedającycl t  p r e t ens j i .

7) Jeżel iby w dni 8  po l icytacyi ktokolwiek 
1 / 4  część wy l icytowanego s z a c un ku ,  nad sum -
mę j u ż  wylicytowali . )  z aof i arowa ł  i w kauccl-  
laryi  no t aryusza  l icytacyą odbywającego  złożył ,  
dalsza  l icytacya między ostatnim przy kupnie 
u t r zymującym s i ę ,  a 1 / 4  część s zacunku  sk ł a ­
da j ąc ym,  kon tynu ow aną  będzie.

8)  Naby wca  opłaci stępcl s za cunkowy  od n a ­
byci i , i kyiszta ex l r ak tu  przyznani a w ła sności .

9 )  Te rmin do tej l icytacyi  wyzn acz ony  j es t  
na dzień 15 Maja 1844 r.  godzinę 9 ranjj w  
kaucel laryi  nota ryusza  Sobastyana  Korylowski e -  
go w Krakowie  przy' ulicy Grodzkiej  w domu 
pod L.  8 4 / 5  u t r z ymy wa ne j .

W z y w a j ą  się z a r az em wszyscy  p rawa r z e ­
czowe  na sprzedać się maj ącym domu pos i ada­
j ą c y ,  ażeby na oznaczonym terminie  l akowe  za -  
p rodu ko wa l i , a  to pod prel . li izyą tychże  p r a w -

(3r . )  S e  hasty ;m K orytow ski.

d o n i e s i e n i e  p r y w a t n e .

W i j ś  z pańsz czy zn ą  w  Okręgu  k r a j u  W .  
Mias t a  K ra k ow a  o pół mili od tegoż miasta w  
piękne j  okolicy położona , maj ąca  powierzchni  
m o r g ó w  0 0 0  dobrze  zagospoda row ana  mająca 
adny  o g r ó d ,  gorze ln ią  i młyn  o 6  kam ie n i a ch ,

j e s t  do sprzedania  z wolnej  r ęk i  każdego c z a ­
s u ,  ma j ący  chęć nabycia  zgłoszą się do W . 
Placer  no t a ry usza  gdzie  bl iższe odbiorą ob ja ś ­
nienia.  ( I r*)


